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WIADOMOŚCI KRAJOWE.
Z  W iedn ia  17 . p a źd ziern ika .  —*

Deputacyja stanów niższej Austryi, Która wczoraj 
• «»ta się do Schónbrunn celem otrzymania w zw y- 
7'n sposobie postulatów podatkowych na rok ad

ministracyjny 1852, miała zaszczyt być przyjętą oso- 
*ście od Ń . Cesarza Jmci. Marszałek Krajowy niS- 

A ustryi,. hrabia G o es,  złożył przy tej- spó
j n o ś c i ,  n podnóżka tronu zapewnienie niezmien- 
***) wierności i przywiązania stanów niższej Au> 
j i ,  i  upraszał najpokorniej o dalsza, zawsze 
J^zywaną łaskawość monarchy dla tej prow incyi, 

• Cesarz Jmć raczył przyjąć to ponowione wy- 
.^Zenie przychylności stanów niższej Austryi, 

^ odpowiedzi na miana przem owę oświad- 
prawdziwe ojcowskie uczucia. Z  tego naj- 

••Kawszego oświadczenia przytaczamy następo
w y wyjątek : —  p Z  zadowoleniem- przyjmuję 
^°*enia, które wierne stany Austryi niższej, 

*tosunksch nader zasmucających ojcowskie moje 
fce do innie zwracają t przekonany jestem o 

j*e*erości tych życzeń. W iorue m o je  stany wiedzą, 
e kocham Indy moje ,  i, jak mocno dotykają mię 

, s*ystkie ich cierpienia. W szechmocna opa- 
*Q°ść n ie odwróci zapewne i teraz Opiekun- 

, . ej swej ręki od d ob rych , pobożnych i  w ier- 
6 powinności swoje pełniących łudó'*.»

—  Z  W  id  dnia d. <j. listopada. —  
.^ W ie d n iu  i na przedmieściach zasłabło na cho- 

do d. 6. listopada w południe 3483 osób, 
^łtdrowiało 1-551 , umarło 16-6/j , pozostało w hu- 
j 268; do tych do dnia 7. listopada w po- 
i, *° 'e zachorow ało 3 r osób ,  wyzdrow iało 23,  
v **ło t 6 , pozostało w kuracyi 260'; przeto 
to°góle do dnia 7 listopada w południe zaoho- 
ą^*h>s35 i 4, w yzdrow iało t 574v umarła 1680, 

P°*ostało w kuracyi- 260 osób..

—  Z  W ęgier. —

»jy 8Zet» Preszburska z dnia- 4.- listopada donosi ~ 
*3 chorych na cholerę ,  którzy do d. 29.. 

tj, z- w Pieszhurgu w kuracyi- zo sta w a li, za- 
\Vv r? (V8l°  na- nowo: w d. 3o-. paźd. n ik t, w y- 
tQ r°w ia ł°  3 , umarł ł  ; w d. 3 l .  paźd. zacho- 

** l i, wyzdr.. 2, umarł t; w kuracyi było w d.

1. listopada 7 ;  ogółem  od g. września do 3 i .  
października zschorewało 10 6 7, wyzdrow iało 
8 6 2 , umarło 188. —  Tutejsze winobranie można 
uważać za ukończone. Zbiór wypadł względem  
r. Ti. podwojny, a nawet dobroć wina jest równą, 
jeźli nieprzewyższa przeszłorocznego. P rzez ca łe  
wino-obranie piękna- panowała pogoda,

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE, 
Królestwo Polskie.

 Z  W arszawy  di. 3 i. pa ździernika. —

Z  B o ż e j  ł a s k i
m y  m i k o ł a j  P I E R W S Z Y

Cesarz i . Sam odzierzca W szech  Rossyj, 
Rról- Polski etc, etc. etc.

Biorąc na uwagę , że korpusy wójsk polskich 
pod dowództwem Ramińskiego i  R óżyckiego, za 
przykładem  korpusu, prowadzonego przez cudzo
ziemca-' nazwiskiem R am orino, p o zo sta ły , pomi
mo poddania się Królestwa P o lsk ieg o , w stanie 
buntu przeciw  prawej w ładzy ; że-: p rzez opór 
sw ó j, klery odtąd stawał się podwójnie występ
nym', byty przyczyną nowego rozlew u k rw i, i  
£e nie złożyły bron i,, aż po wyparciu ich p rzez 
wojska nasze, tak na terrytoryjom wolnego-' mia
sta Krakowa, jako i- w kraje należące do Państwa 
Austryjackiego.

Zważywszy o raz, że korpusy rzeczone ,, tym- 
sposobem postawiły się w tern samem położeniu, 
jak korpus pom ienionego Ramorino, i  stały s ie  
równie jak tam ten, niegodnemi dobrodziejstw 
Ogólnej- amnestyi..

Postanowiliśmy i  stanowimy r 
Postanowienie nasze z  dnia 20. września (2, 

października); r , b-. wydane względem  korpusu 
dowodzonego p rzez cudzoziemca Ramorino, ró
wnież zastosowane być ma d o  korpusów ,. które 
zostawały pod rozkazami- Ramińskiego- i  R óżyc
kiego. Tak oni saini, jak i oficerowie- w szel
kiego stopnia, do ich korpusów należący, akto
r z y  udali się z nimi, bądź. na- terrytoryjum kra
kowskie , badż w kraj anstryjacki, odtąd- jnz , ani 
do Cesarstwa Rossyjskiego ,, ani- do Królestwa1 
p o lsk ie g o , pow rócić nie będą mogli1.

Zastrzegamy sobie wszelako w yrzec później 
względem  t y c b k t ó r z y  z pomiędzy nich,, dlei
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ftzezególnych pow odów , będą m ogli być od ni
niejszego rozporządzenia wyłączeni.

Dan w  Carski em S ie le  dnia 27- wsześnia (g. 
października) roba pańskiego i 83i ,  a panowania 
naszego szóstego.

(podpisano) M IKOŁAJ, 
p rzez C e s a r z a  1 K r ó ł a .
Minister sekretarz stann, 

(podpisano) Stefan hr. Grabowski.

Z  B o ż e j  ł a s k i  
M Y  M I K O Ł A J  P I E R W S Z Y  

Cesarz i  S modzierzoa W szech  Rossyj,
Król Polski etc. etc.

Zw ażyw szy, iż  horpas wojska p o lsk iego , któ
ry, na mocy układa zawartego z naczelnym do
wódcą czynnej armii naszej uzyskał b y ł pozw o
lenie w yiścia z W arszaw y w  cela  udania się 
w '  w ojewództwo ' P łockie i  oczekiwania tamże 
naszych dalszych rozkazó w , mocy obowiązującej 
tego układa praw ie zaraz- po zawarciu onego, 
j i e  n zn ał; że korpus rzeczo n y, zaledw ie przy
byw szy na prawy b rzeg  W is ły ,  oświadczył za
miar przedłużania, pod dowództwem Rybińskie
go,, oporu odtąa podwójnie w ystępnego; że g łu 
chy.na ponawianie w ezw ania, jakie inu z  pole
cenia feldmarszałka księcia W arszawskiego hrabi 
Paszkiew icza E ry  w ańskiego, czynione były , i 
odrzucając wszelkie środki pojednania, starał się, 
p rzez przedłużenie walki, ściągnąć na nasze Kró
lestw o Poishie nowe k lęsk i, dopóki nakoniec, 
żywo przez wojska nasze ścigany , nie udał się 
w kraj pruski gdzie  i broń z ło ż y ł ;

Zw ażyw szy o ra z , że korpus pom ieniooy,trwa
jąc tym 'sposobem  w  stanie bantu, przeciw  pra
w ej władzy , postawił się w tem samem p oło
żeniu jak korpusy Ramorino , R óżyckiego i Ka
liń s k ie g o , i równie jak one, ,st«ł się niegodnym 
.Ikorzystania z dobrodziejstw ogólnej amnestyi.

Postanowiliśmy i stanowimy:
Postanowienie nasze s  dnia 20 września (2. 

października). roba b ielącego względem  korpusu, 
dowodzonego przez niejakiego Ramorino wyda- 
i e ,  również zastósowane być ma do korpusu, 
który się znajdował pod rozkazami Rybińskigo. 
Jenerałow ie i oficerow ie wszelkich stopni, któ- 
yzy do tego ostatniego korpusu należeli i którzy 
udali się z nim w kraj prupki, odtąd jn ż , ani 
dp Cesarstwa R ossyjskiego, ani do Królestwa 
Polskiego  powrotu dozwolonego sobie rniec nie 
będą..

Zastrzegamy sobie w szakże, w yrzec później 
w zględem  tych , którzy z  pom iędzy n ich , dla 
szczególnych p ow odów , będą m ogli być od 
niniejszego rozporządzenia wyłączeni.

Dan w Carskiem S ie le  dnia 1— 13. paźd*»er' 
nika roku pańskiego i 83i , a panowania nasz®' 
go  szóstego. M IK O ŁA J , przez C e s a r z a  * 
K r ó l a .  M inister sekretarz stan u , (podpis*1*0' 
Stefan br, Grabowski.

/

W  im ienia najjaśniejszego M ikołaja I. Cesar** 
i  Sam odzierzcy W szech  R o ssy j, Króla Polski0' 
go etc. etc. etc. P rezes Rządu Tymczasoweg0 
Królestwa Polskiego.

Obwieszczam y niniejszem :
L udzie zepsuci, szukający w zamieszkach w«' 

•nych korzyści, rozsiewają wieści zarównie 1* 
szyw e jak n ied o rzeczn e, jakoby prawy rz? 1 
m iał zamiar włościam Królestwa P olskiego p° 
danemi ich  panów uczynić. Spokojni włość** 
n ie! nie nfajcie tak szkodliwym namowom. I*D,e 
niem Najjaśniejszego Monarchy Pana naszeg0! 
oświadczam w am : że Najm iłościwszy Król 
O jciec wasz, nie tylko ucisku waszego uie żą0,’ 
le c z  przeciw nie poleca ustanowionemu Pr . 
sieb ie rządowi, aby wszelkiem i siłami starał 
uczynić was szczęśliw ym i. N ie  przestaw*)0’ 
w pokoju zatrudniać się pracami waszeini, dla® 
bra ogólnego pożytecznem i; w ypełniajcie 0 
oporu ziem skie wasze pow inności, oraz bąd'/C 
przekonani, że nie tylko zostaniecie w posi* 
niu praw wam słnżących, ale nawet rząd ***' 
nie starać się będzie o polepszenie losu 
szego. P rezes rządu tymczasowego Króle***^ 
P olsh iego , rzeczyw isty taiuy rad zca, <(podp's’ 
no) F, E n gel.

Sąd appelacyjny, Rrólestwa Polskiego, try° 
nał cywilny jej instancyi województwa inazow'®* 
kiego , trybunał handlowy i sądy karzące, w®* 
raj rozpoczęły  swe czynności. Podsfdko<łI  ̂
tudzież cały skład sądów pokoju wszystkich 
w ydziałów  powiatu w arszaw skiego, jaboteź r.*j 
jenci , komornicy i w o ln i , wczoraj pono*^j 
przysięgę wierności Najjaśniejszemu Cesar*0 
i Królowi.

R z ą d  tymczasowy Królestwa Polskiego, UPJ( 
ważnił radzcę stanu X aw erego Potockiego pr®* - 
prokuratoryi jeneralnej , do zastępowania r*°* f 
stanu w k o m i s s y i  rządowej s p r a w i e d l i w o ś c i  

referendarza stanu Jana Kantego Borakowsfc*0!^ 
do zastępowania sekretarza jeneralnego w pot0 
niemej komissyi. ^

W arszawa (26. października). P rezes 
tymczasowego Królestwa Polskiego. 
nawszy s i ę , że  w ielu urzędników oraz 0 
listów sądowych i  innych a d m i n i s t r a c y j n y c h  u 
lestwa P o lsk ie g o , w czasie trwającej w 0i) 
królestw ie niespohojności, oddaliwszy *'? 0> 
swoich obow iązków , dotąd na miejsce ns® *y, 
w ró c iła ; przez d łu gie  zaś nie obsadzenie o
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Pr®ez nich piastowanych , b ieg  służby pu- 
hoznej na nieporządek i zw łokę m ógłby być 

szonym; przeto zapobiegając tak szttodliwym 
tutkom , polecam urzędnikom i officijalistóm 

Wydziału sądowego i innych w ydziałów  admi- 
^•tracyjnycb: aby najdalej przed dn m i 5. li- 
*t0Pada r. b. do miejsca swego urzędowania po? 
^ d cili. Nieprzybyw ający w terminie oznaczo- 
t y *  i nie mogący dostatecznie usprawiedliwić 
V*ego spóźnienia w  p o w ro c ie , będą uwaiaui 
. o opuszczający samowolnie swe posady, i in- 

W ich  miejscu zostaną mianowany. W  W ar- 
®*awie d.g. ( z i .)  psźdz. i 83i . r .  R zeczyw isty taj- 
11 radca, . E n g e l .

W arszawy dnia 3 i. października: —  Komis
j i *  rządowa spraw wewnętrznych i policyi , 
^•kutku odezw y konsulatu jeneralnego prnskie- 

* daty 22. b. m. nro. 7 5 i ,  podaje do publicz
k i  w iadom ości, i i  z  powodu ukazującej się w 
Sjeście R ajgrodzie, wojew ództw ie augustowskiem 
J innych miejscach zarazy na bydło , rejencyje 
*rólewsko-pruskie w Gumbiuen i Królewcu za- 
**§dziły zam knięcie granicy od strony Królestwa 

niskiego w ten sposób: iz ani bydła rogatego 
'" i Owiec i trzody, ani też artykułów, takową za- 
*«zę przenieść mogących, z Polski do Prus, wy
prowadzać nie wolno.

Sąd apelleeyjny Królestwa P o lsk ie g o , stoso
wnie do rozporządzeń wysokiej Homissyi rządo
wej sprawiedliwości z dnia 10. (22.) października 

"• ogłasza dla wiadomości publicznej listę me- 
®eoasów, adwokatów, komorników i w o ź n y c h  nsd- 
*tatowych przy sądzie appellscyjnym którzy do 
łPrawowania obow iązków przypuszczonymi zo- 
łt,Ii , a to w c e lu , iżby osoby interesowane 
W Swych sprawach do nich udawać się m ogły. 
j ,sU takowa jest następująca: M ecenasi: Antoni 

ibęcKi, W ojciech  W asiutyński, Franciszek Zie- 
k f c k i , Hiacynt B ień k ie w icz, Antoni Majewski, 

Izd eb sk i, Pankracy Sozański , Jan Kamień- 
Wi. J ó zef S okołow ski, Ludwik Lew icki, Dawid 
l®rosiewicz, Jó zef Paschalski, Jan Tadeusz W o 

j s k i ,  Paw eł Barankiewicz, Adam Prądzyński, 
avveł Piątkowski, Adam Turow ski, Cypryjan Os

e s k i  , Jakób R u d n icki, M ikołaj Chądzyński. —  
■^dwokaci: J ó zef Podgórski, Alesander Łubień- 

J ó zef P ło s k i, Adam R ożen, F elix  Jasiński, 
j ° j c i e c h  B ielan ow ski, Jan Kańty Kobylański, 
j Zawadzki, Karol O grodow icz, Jan Kanty W o - 
?w*ki, Ludw ik Szybiński, Franciszek Gross, Fran- 
sZeh Brzeziński. —  Kom ornicy: W ojciech  Ja- 

j°Wski, Stefan OsipowskG —  W oźni nsdetatowi: 
*n Baranowski, M aciej Zurkowshi, W alenty Ko- 
ykowski, Andrzej Szyposzyński, W alenty Szy- 

P°*zyński, Ignacy W ojciech o w sk i, Jakób Żmi- 
®r°d z k i, Antoni T o ło c z k o , Jan Kaźmirowski.

Felicyjan Rogowski. —  W  W arszaw ie dnia 25. 
października i 83i .  —  Radzca stanu, prezes: 
(podpisano): W ojc.echow ski. —  (P o d p isan o ): 
G eroszew ski, sekretarz.

Trybunał cywuny iszej instancyi województwa 
m azowieckiego, w wykonaniu rozporządzenia ko- 
missyi rządowej sprawiedliwości, pod dniem 22. 
b. m. i roku. do liczb y 6780 wydanego, zawia
damia publiczność, iz trybunał tutejszy w całym 
kom plecie, oraz 4 wydziały sądów pokoju, po
wiatu i  miasta W arszawy , rozpoczęli z  dniem 
dzisiejszym w szelkie czynności, prawem do ich 
attrybucyi przywiązane, zamieszcza razem trybu
nał listę rejentów, patronów, komorników i woź
nych nadetatowych, którzy po wykonanej przez 
nich przysiędze, do zw ykłej sobie czynności przy
puszczonymi zo sta li, i te z  dniem dzisiejszym  
pełnić zaczęli. —- R ejenci wojewódzcy: Jan W in 
centy O strow ski, Alexander E n g e lk e , W alenty 
M ajewski, Tomasz Rudnicki, W incenty P ołczyń 
ski , Cesław K ow alew ski, Marcin Ciechanowski, 
rejent powiatowy. —  Patronowie przy trybunale: 
Hiacynt P rzyłu sk i, Jó zef Paw łow ski, Stanisław 
M alinow ski, Szymon Kazański, Ludwik Zaleski, 
Mateusz Szypnicki, Franciszek M ielzynski, Leon 
Chraszczewski, Bartłom iej W ilkow ski, Stanisław 
K aczorow ski, Stanisław W y so ck i, J ó zef Aodry- 
chiew icz, Piotr Tuszew ski, Bogum ił M alcz, Leo
nard W ils k i, Andrzej M asłow ski, Jan Zaleski, 
Jan Dutkowski, Jan Chęciński, A loizy  Anasiński, 
Jó zef P iotrow ski, Jan K arw ow ski, Ludwik Ła
bęcki. —  Komornicy przy trybunale: Stanisław 
M odzelew ski , Andrzej TrylJerow icz, Jan D zię- 
ciołkiew icz, Tomasz D ydyński, W incenty Tem - 
porowski, Erazm Zembrowski, Karol Folkierski, 
Onofry Zaborow ski, Jan Kosicki , Jan Łabęcki, 
Andrzej Topolski, Tomasz Szaniawski, Kaźmierz 
G arbolew ski, Antoni H ejser, W incenty Martyń- 
ski , Edward Maryewshi. —  .Yoźni nad etatowi 
przy trybunale: W ojciech  Czam rej, Antoni Ko
byłecki, Antoni 'Z im o w sk i, M ichał M ich n i, Jó
ze f M aciejowski, Jó zef W esołow ski, Ignacy O r
liński, Jan C haszczew ski, Andrzej Zam ojski, 
Piotr Siedlecki, Jan Krzyzew ski, Antoni Trocki, 
Tomasz Kwiatkowski. W  W arszawie dnia 25. 
października i 83 i. —  P rezes: Brzozowski. —  
Sekretarz; Czermiński.

Reskryptem z dnia //. (16 . ) października ra
czył najj, Pan mianować kawalerem orderu św, 
Anny pierw szej klassy b yłego  w ice - prezydenta 
nianicypalcości i policyi miasta W arszawy,, Lu- 
bow idzkiego , w nagrodę za poświęcenie *i_ę , 
które okazał dnia 17. ( 2 9 .) listopada i 83i w w ie
czór podczas wybncbnienia w W arszawie powsta
nia , w którym otrzymał i 5 ran bagnetowych.
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Prussy.
P od łu g  gazety królew ieckiej n i e  tylko potwier

dza się, ze w północnych częściach Polski wzdłuż 
g r a n i c y  praskiej,  m ianowicie w okolicy Chorze
lowa i M ławy g in ieh yd ło  na chorobę skóry, lecz 
ta niebezpieczna i zaraźliwa choroba przeniosła 
się już na tę stronę granicy pruskiej, i  że zaraza 
ta już trzody miasta W illen burga w obwodzie 
Ortelburskim i przyległych  wsiach dotknęła.

Z  Poznania 24. października.—  Dzisiejsza ga
zeta tutejsza zawiera następujące obw ieszczenie: 
»Gdy w P olszczę , vr województwie augustow- 
skiem, zaraza bydlęca wybuchła, i już dosyć się 
rozszerzyła,, przeto z  polecenia królewskiego mi
nisterstwa' spraw wewnętrznych i policyi, ogłasza 
się niniejszein granica W ie lk ie go  Księztwa P o 
znańskiego od strony Królestwa P olskiego , nie- 
tylko dla rogaoizny , wełny i- trzody chlewnej, 
lecz  też stosownie do 28'.. edyktu i  instrukoyi
0 pomorze- bydła z  dnia z. kwietnia i 8o3. dla 
w szelkich rzeczy jad chwytających,jako:surow ych 
sk ór, s ie r ś c ir o g ó w ,  nietopionych łojów , mięsa 
w ołow ego ,  m ierzwy, surowej wełny i  ostrej pa
szy , zupełnie zamkniętą i zakazuje się wprowa
dzanie i wpuszozanie tychże objektów aż do dal
szego rozporządzenia.. — - Poznań dnia 22. 
października *831...—  Naczelny p rezes W.. Ks. 
Pozn. FlotwelL

E lb ląg  21.. października. -—  D ziś pochowano- 
tu uroczyście zw łoki , tyle razy wspomnianego- 
barona Puszeta. P rzyb ył on tu z razu pod inoem 
nazwiskiem już chory i- dnia- 20. b. ra. umarł na 
a pop! esy ją nerwową. Prawie wszyscy obecni to 
oficerow ie polscy, mając na czele jenerałów R y 
bińskiego, W ojczyaskiego i M ałachowskiego, szli- 
ża trunną oficerow ie wnieśli zw łoki na karawan-
1  polem  znieśli je znow u do' grobowca- Dwaj 
oficerow ie sz li przed: karawanem i nieśli na jed
wabnych pulpitach ordery nieboszczyka. Muzyka 
wojskowa- jednego- z pułków piechoty polskiej, 
przegradzała strofy pieśni duchownej, w ygrywa
jąc- marsz wo-jenny. Przy grobie duchowny p ol
ski miał stosowną przemowę.

Z. Akwisgranu d. 20-. października. —  Onegdaj 
pp„ Bonawentura Nieinojewski ,, P iic h la , Ruruat 
Koszyc i  W od ziń ski, z  Brodnicy w Prnssacb,, 
a wozo-raj doktorowie Aulom a reki i Rue- z Arn- 
steinu przejeohałi tędy do Paryża..

W  B erlin ie zachorowało na cholerę do dnia 
listopada de- południa 1925 osób-, wyzdro-Ji.

w iało 8 9 3 ,umarło-12 2 6 ,pozostało w kuracyi 10Ó-, 
do- tego przybyło w dniu 2. w południe 28 cbo- 
n y c h ,  wyzdrowiało 1 0 ,  umarło 1 1 ,  pozostało wfen- 
smcyi- I l 3;;. ogółem aż do dnia 2.. listopada- do-

połnduia zachorowało- 1 9 5 3 , w yzdrow iało (iD° ! 
umarło 1 2 3 7 ,  pozstało w  kuracyi 118.

Wielka Brytanija i Irlandyja.
Na posiedzeniu odroczającem p a r l a m e n t  raczki

obecna wielka księżna Helena Rossyjska rozmawi*0
z  lordem Grey i lordem kanclerzem. Książę Susse5£
rozmawiał także często z  dostojna księżna, ktot* c . e ■ 
w  Londynie- w szędzie z największą attencyją 1®
traktowaną. Hrabina- N esselrode wyjechała' d
P e te r s b u rg * .

Król. tajna rada ogłosiła w  gazecie rządowi 
rozporządzenie czyli raczej instrukcyje, dotyczą0® 
się  cholery. Sir Henry H alford, prezydent 1*°' 
zd row ia, wydał także uwiadomienie, wskazują0® 
syinptomata tej ckoroby i śro d k i, których nżyc 
należy przed przybyciem  lekarza.

Margrabia Londonderry pojechał na wieś i 
sła ł tamże z Londynu sw oje malowidła ,  posąS1 
i  kosztowności.

Książę W ellin gton  kazał wszystkie swoje oki* 
pozabijać deskami i w dzień siedzi przy święty'

P odług gazet północno - amerykańskich , 
buchnęła cholera na początku września w H alif8*'

Czytamy w P u b lic  Ledger-. »Gazety no^°‘ 
jorkskie do dnia 2. z. m. dochodzące , za*»i°‘ 
rają wiadom ość, że tamże największa z powo^j 
cholery panuje trwoga i burmistrz miasta wy^a 
do w ładz w tej m ierze okólniki.

D o Londynu nadeszła F reem a n tleg azette  Z £ 
28. kwietnia i Freem antle obseruer z  dnia 
kwietnia i 9. maja. S^to pierw sze gazety druk0' 
wane na wyspie Łabędzićj. S p o d z ie w a ją  sio, *® 
się ta osada utrzyma.

W alka w yborcza w hrabstwie Dorset nkof' 
czona została d. 17. października.. Lord A*1'  
ley  większością 36- głosów  odniósł zwycięzt**0 
nad panem Ponsocby. W  dniach ostatni-oh pr^f' 
s z :a- do bójki m iędzy obu stronnictwami, a sp0' 
kojność tylko- przez wdanie się Jeomanrów przf' 
wróconą- być mogła. Jak słychać, część jed°® 
wyborców ma w izb ie  wyższej protestować prl0J 
ciw  ważności wyboru. v

Najnowsze dzieńni-ki paryzkie z  d. 3o. p®̂  
dziernika zawierają następujący pięćdziesiąty pr° 
tokół konferencyi- londyńskiej- z d. 24- paździ®0' 
nika i 83t. aObecni pełnomocnicy Anstryi, F’1®,1! 
cyi , Anglii , Prnss i Rossyi-.. Pełnomocny kr° 
jrnci angielskiego zagaił konferencyją odczf1® 
niern przytoczonej depeszy S ir Karola 
śoiągajacej się do objaśnień, zaszłych 
tym pełnomocnym a ministrem spraw zagranic*^ 
nych króla- jrnci- N iderlandzkiego, w z g l ę d e m

P o d a tek
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®*enia, wyrażonego przez pełnomocnych pięciu 
ró w,  ażeby Kroki nieprzyjacielskie między 

'’ *sndyja i Belgijum  d. 25. t. in. ponowione 
zostały; -—  zw ażyw szy, ze z udzieleń Sir 

jW oU  Bagot okazuje s ię , i i  król jmć N ider- 
at>dzki przez ministra sw ego spraw zagranicz

nych oświadczyć kazał: »£e mocarstwom wolno 
®)en uzbrajać się przeciw  środkom króla jm c i, 
*gdyby użył takow ych, równie jak i przeciw  
*Jego m ilczeniu; ze król jmć nie jest obowią 
szany naprzód uwiadomić mocarstwa o zamia
nach swoich w chw ili wyjścia zawieszenia bro- 
*n,_t a z resztą, gdyby nawet do tego b yl obo- 
*tyiązany, w czasach teraźniejszych w iele oko- 
1 czności zajśćby m o g ło , mogących zmienić za
m iary  pierwotnie przez króla jmci ogłoszone.®
’ Zw ażyw szy, ze konferencyja londyńska już 
*1 pomocą jednej z nót swoich z d. i4- Ł ,n‘ 
®ś\>iadczyła , iż rzeczone pięć dworów wszel- 
h,ćmi vf ich mocy zostającemi środkami sprze- 
cjwiać się będą ponowieniu kroków  nieprzjja- 
Clelskich; —  zw ażyw szy, że objaśnienia lionfe- 
J®ncyi londyńskiej, dane w imienia króla jmci, 
‘■'•derlandów żadnego innego wyboru nie zo 
stawiają , jak działać w edług powyżej wzmian
kowanej noty i przygotow ać się do przeszkodze- 
***• wznowienie kroków nieprzyjacielskich, w ctzem 
®tól jmć Niderlandzki ' wyraźnie sobie prawo 
^ w a ro w a ł; —  zważywszy d a le j, że do attrybu- 
cyj i obowiązków konferencyi londyńskiej należy, 
0 potrzebne tym końcem starać się środki; —  
Pełnomocni pięciu dworów postanowili ażeby 
łzgd króla jmci Angielskiego wezwany był, siłę 
górską posłać n iezw łoczn ie na brzegi holen
derskie.; że siła morska ta nie dostanie rozkazu 
?*iałania, dopokąd kroki nieprzyjacielskie od 

róla jmci N iderlandzkiego przeciw  Belgijum  
d°zpoczętemi nie będą ; że zaś , gdyby przypa
dek ten zaszedł, taż sama siła morska użyje na- 
yebmiast najstosowniejszych środków, ażeby zu

pełne zatamowanie kroków nieprzyjacielskich ile  
dążności jak najprędzej przyprow adzić do skut- 

^ —  Pełnom ocni pięciu dworów nłoźyli się 
*jPrócz te g o , z e ,  gdyby pierwsze te środki nie- 
^pstatecznemi b y ły , konferencyja dalej wszyst- 
. lcb tych środków użyć nie zaniedba, które 

dal ’do tego samego zamiaru za potrzebne 
Oane. będą. —  Uchwalono nareszcie, ażeby 
eczony protokuł pełnomocnym króla jmci N i- 

. r‘ andzkiego w Londynie, rów nie jak posłom 
•Ministrom pięciu dworów w Hadze udzielony 

tał. fPodp.) Esterhazy, W essen berg, T a l

leyrand, Palm erston, B u ló w , Liev:eu , M ała
szewicz.®

Dalszy ciąg .poaiedzeń izby wyższej w dniu 
7. października.

Lord kanclerz mówi dalej: »Teraz przystę
puję do oskarżenia, uwaźanpgo za główny kiucz 
do wszystkich niechęci w izb ie  wyższej; środek 
ten wyłącza wszelki w pływ  majątku i burzy do
brze nabyte prawa osób ,- parów i innych, mia
now icie tych , którzy są właścicielami miaste
czek. Czyliż nie mamy do czynienia z repre
zentacyjną formą rząd u , z prawami izb y niż
szej ? Ta k,  ale to znaczy dać wolne ludowi 
prawo wybierania swoich reprezentantów, a to 
jest zgrozą , niekonstytucyjnie i całkiem zgubną 
rzeczą. (Śmiech.) Z  rezolucyi wydziału izby 
niższej r. 1693 okazuje s ię ,  że nie tylko w olni 
lud zie w miasteczkach mają prawo wyboru , ale 
podług ustawy ziemiańskiej wszyscy tamże m iesz
kający posiadacze domów. D la ,tego to prawo 
wyboru nie jest ograniczone na tych , którzy 
płacą 10 fun. szt. czynszu za najem; lecz po
siadają je w szyscy, którzy mają dach nad swoją 
głową. Gdyby król jmć rozpisać kazał wybory 
w  Mancbestrze lub w jakiem innem m ieście , 
gdzie  nie ma korporacyi, to wszyscy w łaściciele 
domów m ieliby prawo głosowania. Dalekim i , 
aby je zbytnie rozszerzać , raczej takowe Ogra
niczamy. Zowią nas ozczymi marzycielami, nie
uważnymi nowatorami; -atoli dotąd nie przy
wiedziono żadnego d ow odn, iżb y n danie w y
borcom dziesięcio-fantowym  prawa wyboru po
ciągnęło za sobą z łe  skutki. Chciano rękodziel
ników w Birmingham i Manchester na śmiech 
wystawić; lecz  Indzie ci zdrow ego rozsadko, 
nie zaćmieni fałszywą wiedzą., w.ilzą bystro ; a 
ja mogę stawić dow ód, iż podtng listu, pisane
go z  M anchester, prosty rzem ieślnik był najle
pszym mówcą na tamecznem zgromadzeniu. W y 
raził się jasno i  zw ięzłe , i ’w całej mowie nie 
wymknęło mu sie nic przeciw nego uszanowaniu 
wyższych stanów. Inni niektórzy mówcy z tej 
samej klasy mało co byli pośledniejszym Na- 
leżyż takimi ludźmi pogmrdzać, że nie maią kla
sycznej naukowości? Zacny hrabia m ówił da
lej , iż korona ma niezaprzeczone prawo mia
nowania m inistrów , i gdyby wszystkie zbu
twiałe miasteczka były usunione, m ogłoby się 
zd a rzyć, iżby nie mogli być wybranym do par
lamentu : m inister, sekretarz stanu , jener lny
attornej i jeneralny so lic ito r , chociażby nie- 
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odzowna ich potrzeba była w parlamencie. N a 
to odpowiadam , ze zł© to *jest stosunkowo 
nieznaczne , ze może znaleźć się na to środek, 
a jeźli roi między zepsutym systematero zam
czysk w Anglii i Śzkocyi , a między tern złem  
zostawia w yb ó r; więc wybiorę ostatnie i p o z
będę się zbutwiałych miasteczeh. Przystępuję do 
ostatniej uwagi za ;nego h ra b i, mianowicie do 
trenów jego nad postępowaniem mojego zacnego 
przyjaciela na sterze rząd n , i  do niepotrzeb
nych o fiar, jakie czyni dla wrzasku mnóstwa 
lń d z i, a które pozbaw iły go  wsparcia zacnego 
hrabi i  igo przyjaciół., Jakkolwiek to wspar- 
,cie cenić um iem , wszakże wyznać powinienem , 
iż  ono' nie mogłoby rząd króla jmci postawie w 
stanie , aby jeden dzień oprzeć się m ógł życze
niom kra j  i ludu, a nie pospólstwa. Ktoź mniej 
m iał w życiu swojem związków z  pospólstwem 
iak mój zacny p rzyjaciel; tu zaś nie ma mowy
0 pospólstw ie, lecz  o lu d u , o klasach średnich, 
najliczniejszych i najmajętniejszych w krem. W y , 
co tak lekko m ówicie o tych klasach, zb ierzcie 
wszystkie wasze p ałace, zam ki, wiejskie miesz
kania i  dobra, przedajcie^je, a zobaczy ń e , iż 
to wszystko jest niczem  w porównaniu z bogi c- 
twem klas średnich w Anglii. A le tn nie jest 
SSm© bogactwo , lecz  także i rzetelność i zdro
w y rozum. Klasę średnią składają Indzie czyn
ni , dobrze ośw ieceni i rozważni. Jeźli błądzą, 
tedy błąd ten pochodzi z  ostrożności. Pogardzają 
sofisteryja , która nie chce przyznać należących 
im praw, i tak mało lękają s ię  .epigramatów, jak
by się^mało obawiały kul działowych. -(Słuchaj
cie  1) Z e są stałymi i rozważnym i, dowodzi oświad

c z e n ie  ow ego tak mądrego człow ieka, jak im jest 
zacny książę , który nie chciał podjąć się zostać

.w  rządzie , ponieważ -nie polega więcej na ioh 
wsparcia. G dyby, czego B oże zachow aj, wy- 
bucjnąć miały rozrneby , spuszczamy się na lud 
dla przywrócenia zachowania porządku. Jest 
to całkiem zapoznawać prawdziwy .stan kraju , 
g dy sadzą, ze przez wsparcie kilku z a c n y & n  
lordów  i kilku członków izb y niższej można się 
obejść bez wsparcia ludu. Uskarżają się na druk, 
na u n ije, na t j mne towarzystwa i" t. p. M ilor
dow ie , zbyteczną przem oc, jakiej-nabyły unije
1 d ruk, uważam za wyrodek teraźniejszego sy- 
stematu reprezentacyjnego; jest ona skutkiem -za
przeczonej sprawiedliwości , odmówionego pra- 
wa , popełnionej niesłuszności, szaleństwa., innie- 
mającego , że można ludźmi rządzić pomimo ch 
chęci. Prawdziwa polityczna opinija , n ie -mo
gąc zrobić sobie drogi w izb ie  gm innej, znala
z ła  inna drogę w dziennikach i  towarzystwach. 
Z  bojaźni nabyłjśmy fałszyw ego O tej rzeczy 
zdania. N ie  uważano m przyczynę i  toczono

nieskończoną walkę przeciw  skutkow i, który *'§ 
objawiał w tysiącznych kolorach. Niesłuszn1®' 
śmy czyn ili tak, jak nasi p oprzedn icy; zasialiśmy 
niesłuszność i zbieram y nienawiść. Milordowi®! 
nie mówię dla tego, aby kogoś przerazić. Ctc“  
jimy na progu w ielkich zd arzeń ; mówią wam • 
iż  nie należy się troskać o wrzask pospólstwa! 
lecz  rozw ażcie tak że, iż nie masz nikczemnie]' 
szej i wzgardliwsZej bojaźni, jak ta , gdybyśmy 
o bojaźliwość m ogli być obwinieni. (Oklaski.) 
M ilo rd o w ie , ta sama jestto iz b a , w  której wa
sze wysokości w r. 1828 naradzaliście się 
emancypacyja katolików , i pod ten czas w zyw*' 
no w a s , abyście się nie poddawali podszep'

~ tom bojaźn i; poszliście za tą radą i zamknęli®®1* 
nszy na głos rozumu. M inęło la to , nadeszł* 
jesień ze  swemi bnjnemi ow ocam i, lecz  ń,e 
przyniosła drogiego owocn , wewnętrzne#0 
pokoju. W zburzenie ludu postępowało SWójf 
d ro g ą , i  katolik został wybrany do protestanC' 
kiej izby gminnej. Zima ujęła ziem ię w swoj® 
o k o w y, lecz  nie burzliw e m orze irlandzki®#*? 
-wzburzenia ludu. Nadeszła wiosna ze  swi jć®,* 
kw iaty, lecz  bez słodkiej woni z g o d y , ilb®' 
«wiem w tej chw ili było poruszenie w Irlandy* 
siln iejsze, jak kiedyś, i trzeba się go było 10O® 
razy więcej obawiać., niżeli w lipcu roku npty' 
nionego. Cóżeście wasze wysokości uczynił*' 
M ądrze , patryjotycznie i ze  stałością ocaliliśc*0 
-kraj i  nie słuchaliście dłużej bezzmysłowe#0 
,-głc >u k u k u łk i: N ie  emśncypujcie ich, albowie**1 
.powiedzą., żeście to z bojaźni uczynili.
•■oraz muszę pow iedzieć , gdyby tego w.ostatni®  ̂
dwudziesta latach nie słnehano, -środek ten byłb/ 
-dziesięć razy dobroczynniejsze przyniósł skntk*» 
niżeli podówczas, gdy przeszedł w reszoi®’ 

'd z ię k i staraniom zacnego księcia , którego nsił°' 
wania na korzyść katolików więćej cen ię , ńi żel*

wszystkie jego czyny wojenne. T o  doświadcz®' 
nie zastosownję M ilordow ie do teraźniejszy®!? 
czasów. Znajdujecie się w .dylem m acie; j®zs 
odrzucicie reformę .w 'Szalonej w yobraźni, 
waś chcą do tego  postrachem zm u sić, wif® 
dożyjecie, abyście w id zieli coś , czeinby się 
zumni lad zie  istotnie przestraszyli; będzie®** 
ż y l i , a tysiące was będą nienawidzieć. Będz*°” 
c ię ż y li ,  abyście w id z ie li .wszystko przeciw  w*®1 
w zw iązku , albowiem  wy sami zawadzacie *Pe 
iinieniu swoich .życzeń. C zyliż 'ministrowie 
"Sami, - co sprzyjają b ilo w i?  C zyliż Hr. Maręh® j 
książę Bedford , książę.Devonshire , John Ri,sSf̂  
ii W illiam  Cavendisch nie są także arystokratai*®' 
!Nie inająż oni majątku w kraju, tytułów., odz*10 
ćzeń , krwi Normanów w żyłach? (Śmiech) I® 
czem że innem pysznicie s ię ?  (Śmiech i oklaS  ̂
Idea , że b il ten popierali tylko- dem okraci, •



y*toŁracyja jest jej p rzeciw n a, jest tali nieroz- 
‘ an§ i jak idea w  domu szalonych. Jest 79 pa- 

w w tej iz b ie , którzy tę godność już przed 
Ustąpieniem na tron Jerzego  III. piastowali; z  tych 
6 osuje 54 za b ile m , zatem nie można pow ie- 

z ie c , 2e dawna szlachta angielska poprzysięgła 
ettiu środkowi wojnę aż do ostatniego człow ie- 
a- (Śmiech.) Jęźli' wasze wysokości wspierać 
ęuziecie ten b i l ,  to nastąpi pokój i zadowole- 

lecz obawiam się przeciw nego skutku, a naten- 
c*as inni m in istrow ie, śród mniej przyjaznych 

ttoliczności, przełożą wam jeszcze obszerniej- 
Szy środek. N ie  zapominajcie historyi o dawnej 

yhilli. Ofiaruje wam teraz jeden tom za ce n ę , 
"byście dawną przyw rócili konstytncyją. N ie  chce- 
c*etej książki za mierną cenę. D obrze. Sybilla od- 
hodzi. Pożałujecie te g o ; przyw ołujecie ją na po- 

^rót, le cz  książka jej jest niezupełną , karty pokoju 
jtz połow ę są podarte. Zada większej ceny, zniewo
l i  jesteście zapłacić jej corocznemi parlamen

tami f wyborami m illionów i tajeinnemi głosami, 
ze ch ce cie , i jeszcze ją raz oddalacie; co naten- 

Czas żądać b ę d z ie , gdy po raz trzeci p rzyjdzie , 
,CeCa, którą wtenczas będziecie musieli za p ła c ić , 
J** w iększą, niżeli mogę p o w ied zieć, Milord©- 
^*6, zaklinam was na w szystko, co wam święte- 
I?) zaklinam was k lęcząc, nie odrzucajcie tego 

(Lord kanclerz usiada przy hucznych ohla-

Podług Courier z  d. 26. października, flota 
P°d admirałem C idringtonem otrzymać miała 
to2kaz popłynąć iia' Skaldę.

Franc/yja.

G a zetłe  d on osi: »Pan. Chateąubriand przybył 
j,°_ Paryża dla wydania p" ma o projekcie pana 

ł̂tcqueville, tyczącym się dawniejszej lin ii Bonr- 
°nów , rów nie iak pierwej jaż wydał pisemko 

.  Projekcie p . Baude.a —  [Tenże dzieńnm pisze: 
^dbyty sję dwa zgromadzenia parów ; jedno 
^ksi ęci a Choiseul., drugie n księcia Crillon. 
j pierwszem pauowało zdanie, by pizyjąć ka- 

«°ryje, w drugiem , by takowe odrzucić. Mi- 
 ̂8teryjum dla .załatwienia sprawy dtej mianować 
«dzie parów.

Strasburga donoszą pod dniem .a6. paź- 
■̂ rnika: P refek t odebrał dzisiaj po, południu 

'jl^fpującą depeszę telegraficzną -od ministra han- 
»j0U * robót .publicznych z Paryża: Rról. posta
li! 'v?en*em z dnia wczorajszego potwierdza wstrzy- 
•ty^iie środków zdrowia -z dnia'.26. sierpnia; lecz
i 1, °Zasow® szpitale p'owinny 'być zatrzymane, 
^ c z a s o w ie  potrzeba tym podróżnym , -którzy 

leJ jak przed ,10'dniami opuścili miasto cho- 
- I Narażone nie dozwalać "wnijść do Francyi.

H o la n d y ja ,

Na tajnem posiedzeniu w d. 26. października 
przyjęła druga izba stanów jeneralnych projekt 
do adresu jako odpowiedź na mo wę  króla od tro 
nu i potem przesłała go pierw szej izbie. Podo- 
bnem jest do prawdy , że w d. 2 7 ., w któ
rym będzie znowu publiczne posiedzenie drugiej 
i z b y , adres ten będzie izb ie  podany.

,• B e lg iju ra .

N a tajnem posiedzeniu belgijskiej izby  repre
zentantów z d. 25. października zdał pan Devaux 
imieniem komissyi centralnej sprawę z projektu 
do prawa o traktacie pokoju. W  wydziałach g ło 
sowało 4? członków  za przyjęciem  traktatu a 24 
przeciw  takowemu; 26 całkiem nie głosowało. 
W y d zia ł centralny, wyjąwszy jednego członka 
pana Gendebien, b y ł za przyjęciem . Zdawca spra
w y wniósł imieniem komissyi centralnćj, aby na- 
rady nad 24 artykułami odbyły się w tajemnym 
kom itecie, czemu część zgromadzenia 1 mocno się 
■opierała i co po silnych rozpraw ach tylko 56 
głosam i przeciw  Ą i przyjęto.

Marszałek Gerard w yjechał w  d. 25. paździer- 
w  południe do M aubeuge, otrzymawszy depesze 
a  H a g i, w których mu donoszą , że Holandyja 
ma zamiar nie rozpoczynać kroków nieprzyjaciel
skich w ciąga narad .nad traktatem pokoju.

Tw orzenie się le g ii cudzoziem skiej w Ath idzie 
bardzo pomału, ponieważ nieprzyjmują Francuzów.

W ie lu  Polaków , między którymi znajduje się 
professor Joachim L e le w e l, byli wydaw cy'gazet. 
Kazimirski i  Sanikowski przybyło  do Bruxelli.

Journal d ' A u vers  z  d. 27. października w y
raża : Dnia flzisiejszego rano ogłosiliśm y nastę
pujący buletyn: »D.epesza nadesłana tej nocy (27. 
■pażdz.) o godzinie wpół do 1. angielskiemu kon
sulow i, od Sir Roberta Adair , posła angielskie
go, d on osi, że -eskadrą angielska, będąca pod ża
glami, przeznaczona jest na brzegi Holandyi dla 
zapobieżenia rozpoczęciu .się na nowo kroków 
nieprzyjacielskich ze strony rządu holenderskie
go. T en  .sam poseł oświadczył o ra z, iz każdy 
:hrok nieprzyjacielski ze strony rządu belgijskiego, 
b ędzie uważany za czynność nieprzyjacielską prze- 
<ciw wysokim .mocarstwom , których posłowie tw o
rzą honferencyją ; konsul angielski zawiadom ił 
dzisiaj rano w pół do 2. godz. o tej depeszy re- 
jencyja miasta Antwerpii.* —  Tak możemy po
tw ierdzić zapew nienie, że n ie przyjdzie już do 
,'kroków nieprzyjacielskich, ponieważ Anglija sprze
ciwia się onym swoją siłą m orską, jak równie 
sprzeciw iłyby się i inne mocarstwa, które te ug°" 
dę podpisały. Poczytujem y się za szczęśliwych 
zapewnić o tein mieszkańcom Antwerpii w rocz-
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Kłcc nieszczęsnej katastrofy, zaszłej w cl. 27. paźdz. 
od której nieustannie są w trwodze i cierpią.« —  
O. angielskiej eskadrze, jak słychać, dano już znaki 
na Skaldzie.

Na posiedzeniu izb y reprezentantów b elg ij
skich w  d. 2/p paźdz. (o którein pokrótce namie- 
niliśiny w przeszłym  numerze G. n.) żądał pan 
Ł egre lle  , burmistrz A utw erpski, urolopu , który 
mu dano. Prezydent odczytał, potem iist mini
stra spraw w ew nętrznych, aby się niezw łocznie 
zająć projektem do- ustawy, dotyczącym się 24 ar
tykułów , i by tym końcem zwołaną została na- 
nazajutrz izba dla udzielenia jej zamiarów króla. 
Pan R obaus zapytał się, czyli udzielenie jest to sa
mo , które wczoraj zapow iedziano? naco prezy
dent odpowiedział że panM eułenaerem e jest obe
cny. PanA.Rodenbach rzekt:»Na posiedzeniu piąt- 
kowein wniosłem , aby traktat pokoju odesłany 
b y ł dt) wydziałów. Zdaje mi s ię , iż takowy po
winniśmy z  rozwagą rozpoznać; gdy idzie  o to , 
abyśmy naszemu nieprzyjacielow i odstąpili, 3 do 
400000 Belgijczyków  i p łacili mu 8400000 zł. 
rocznie , w ięc inąiny zawsze na to ćżas. W noszę 
na dzienny porządek.« Prezydent odrzekł na to, 
że  nie ma nic w. porządku dziennym, jak tylko 
w iedzieć , jakiin sposobem zająć się chcą trak
tatem pokoju. Na wniosek pana Lebeau posłano 
w oźnego z prośbą do ministra spraw zew nętrz
nych , aby przybył na zgrom adzenie, i dopóty 
zawieszono* obrady; po upływ ie pół godziny 
p rzybył minister i oświadczył zgrom adzeniu, że 
(dzielenia poufne, otrzymane od jenerała Belliard 

i S ir Roberta Adair', dały powód 'do życzenia",, 
aby się izba niezw łocznie, zajęła traktatem, po
koju , i on prosi ja ,  by się zamieniła w '.ajny 
w yd zia ł, dla zawiadomienia jej <r treści tego u- 
dzielenia. Gd y - t o  "ze wszech stron popierano, 
uczyn ił uwagę pan P irso n , że życzyćby należało, 
aby się i minister wojny m ógł znajdow ać; po- 
czein minister ten b ył wezwany przybyć do iz 
by. Tymczasem pan Meulenaere", w  charakterze 
swoim  jako minister spraw wewnętrznych , zdał 
sprawę z przesłanej sobie proźby, w  której pro
szą o  wynagrodzenie szkód, za spustoszenia przez 
wojnę zrządzone. O św ia d czy ł, że rząd nie mo
że uznać zasady powszechnego i zupełnego w y
nagrodzenia, albowiem wynikające ztąd ciężary, 
śród teraźniejszych okoliczn ości, nie byłyby do 
zniesienia. Podług uwiarkowanego obliczenia , 
szkoda ze  spustoszenia tam w ostótniej kampanii 
wynosi 3,432,000 z ł, a ogólne "szkody w  ob- 
tlwóch kampanijach przeniosłyby summę 10 mil. 
zł. Rozdano z dozwolonego kredytu pom iędzy 
potrzebnych 172883 zł. i na ten ceł jest jeszcze 
.172116 zł. M inister ośw iadczył, że później prze
łoży  dokładny wykaz wydanych suinm, aby się

przekonano o stosownem użyciu dozwolonego 
dylu; Po ukończeniu - tego wniosku wsze 
minister wojny do izb y i prezydent dał rozh 
oczyszczenia trybun. O godzinie w pół do 3- 
mieniła się izba w tajny wydział. P odług doru« 
sień gazet bruselskich , zabrał minister spraw z® 
wnętrznych glos w tyin tajnym wydziale i oswta* 
c z y ł, że mocno byłoby przyjemnie rządow i, gdy 
by jak najprzędzej m ógł w iedzieć O postanowi® 
ni u i z b y ,  albowiem życzeniem jest, iżby m°o/ 
nastąpić odpowiedź rządu belgijskiego w  d. 2‘/‘ 
dla położenia końca niepewności i  dowiedz®®'3 
się, czego, się kraj ma spodziewać. Jeden czj 
nek uczynił uw agę, że, ponieważ traktat dopi®r° 
w d. 24. rano rozdany został pomiędzy czł°® 
k ó w , niepodobna przystąpić w dniu 25. do P°. 
stanowienia. Niechaj minister ośw iad czy, 
sąd zi, że sic kroki nieprzyjacielskie w d. 26. Z®° 
wu rozpoczną, i czyli jest nadzieja'przedłużenia za
wieszenia broni? Pan Meulenaere odrz®1̂  
na t o , że rozpoczęcie kroków nieprzyjacielski® 
zawisło od króla holenderskiego ; o przedłuze 
niu zawieszenia broni nie było mowy. O p °s.111 
nowieniu króla holenderskiego nic jeszcze n*” 
wiadomo. Iłrół odpow iedział już ‘ na pierWs*f 
pytanie, zadane mu względem  traktatu pokoju , ' 
takowego ani przyjmuje ani odrzuca , i w 
przedm iocie n ie . chce nic w yrzec , i dodał, 36 
konferencyja, gdy się jej p o d o b a, może jeS 
m ilczenie przyjąć za odrzucenie i uczynić z n®1' 
co zechce.. Dano rozkazy 41® otrzymania kat® 
goryc-znej o d p o w ied zi, a g on iec, Uóry miał p&f 
w ieźć odpow iedź, co chwila jest. spodziewa®^ 
M inister.; uczynił' nAr»gęy i ‘że  tych szczegół®1 
udzielili mu Jenerał Beiłiard i Sir R  Adair. 
zw any, aby się w yraził Względem sposobu 
ślenia Francyi , gdyby traktat został odrzucO®y’ 
odrzekł minister , że jeżeli organom rządu f®3̂  
cuzkiego można dać wiarę , francuzkie wojsko fy  
dzie spokojnym widzem  tego , co zajdzie w B e^ 1 

jum, i nie da temu krajowi żadnego wsparcia , gdy ' 
nawet u legł restauracyi. P ew ien członek zePj-3 
tał ministra , czy li istotnie w ie r z y , ze Fran®.‘ j. 
tak potępować b ę d zie ?  aJeźli® odrzekł panM®L 
len aere, ^zapytają m ię o moje własne zdafl1̂  
to p o w iem , że te'inu nie wierzę.® kilka g l° s° 
zawołało : »W szyscy temu nie wierzym y !«

('D o k o ń czen ie  n a s tę p i .)
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